
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie z łp , 1 2 — m iesięcznie złp , 4. 

N er pojedynczy gr. 10.

RO Prenumerata na prowincji z opłatą 60. pocztową z łp . 20 kw artalnie.

w  Warszawie dnia 3 Marca 182!) roku w e Wtorek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ LESTW O  P O L S K IE —  W arszawa.

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s ta tecznego  W a rs za w y .—  
Zawiadamia kontrybuentów  miasta W arszawy i p rzedm ie- 

ia rag i, iz pobor podatku podym nego zwyczaynegó pod- 
J S i  ^rozpoczyna śig w dniu 3 M arca r .  b. w exak- 

le c u c ) podatków skarbu  publicznego, i aż do koń- 
j  • 8 o m,esiiloa kazdodziennie wyjąwszy święta od go­
dzić W  ana Sodz,11J  1 * po łudn ia  odbywać sig bg- 

• W zywa więc rzeczonych kontrybuentów  aby w p rz L  
c.ągu powyższego czasu z nalezytości s ty c h  uiścić L  che e- 
b  i zarazem  ostrzega, i* zaraz z dniem  1 kwietnfa r  b. 
kary  exekucyine do zalegających wystosowane zostaną.

-  lokT t e a r * eli k l ° nie °P ła “ ł  podatku odroku  1822, dopoty od mego należytość bieżącą przy ję ta
m e bgdzie, dopokr zaległość zaspokojona n ie °z o s ta n ie .- i
Z L T T Z  ma f 8 ]ute8 °  i m  r . - R a d c a  stanu p re ­
zydent W o jd a .—  S ek re ta rz  jen e ra ln y  J . Jahołkowski.

Obwieszczenie—  Uwiadomią się szanowną publiczność 
u  term in  licytacji do w ydzierżaw ienia dochodów; n ie- 
uchom oscr pod N ro 2528. p rzy  ulicy R ybaki w cyrkule 

U . w obręb ie sądu pokoju  w ydziału Igo powiatu i miasta 
W arszawy, w obwodzie tegoż m iasta sytuow any, na dzień 
13 m arca r .  b . p rzez  obwieszczenia porozlepiane og łoszo­
n y , dla p rzeszkód  praw nych, dnia tegoż, odracza sig do 
dnia 24 m . i r .  b. do godziny 10 . r a n a ,  i w tym  dniu do­
chody pom iem onej nieruchom ości do sum m y z łp . 860 do- 
chodzące n rzez  nnhJh ^no .

1 CitlS  d a ls z y  w y p isu  d z ie ł  z  w ięg a rn i F r . P f a f f ,  wy­
przedać się  m a ją cy ch  p o  zn iż o n e j cenie.

par Edgeworth 
zamiast f.

Essai sur les routes et voitures 
1 tom . . . . . . .

Essai sur la Psychologie 1 toni.
Essai sur Malesherbes parBoissy d'Auglas 2 tom . 
Essai sur les garanties individuelles par Daunou 1 T. 
Essai sur les maladies du coeur par Coryisart 1 T. 
Essai de gćometrie aualityque de Biot I tom . ■ . . 
Essai de politique et de philosophie par Ancilton 2 T. 
Essai sur les Lumieres et les Couleurs par D ealt T. 
Essai de philosophie et de morale par Borelli 1 T. 
Explication de latheorie de laterre par P lay fairlT . 
—  D ziś zim na stopni 8.
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chodzące p rzez  publiczną licytacją w zabudowaniu tejże 
nieruchomości odbywać sig m ającą, wigcćj dającemu za 
gotowe pieniądze w jednoroczną dzierżaw ę w ypuszczone 
zostaną- —  w W arszawie d. 2 m arca 1829 r .  __

Stan, M odzelew ski,  kom ornik1.

t l  w !,Ch,“bni| ™ an k ? » « ł" g n je  now o-urządzony szpi-
Porządek8 0 ' 3 ' ^ Zesa.0 'vef °  Z ielonej. Czystość,
porządek, ry ch ła  usługa ch o ry m , gorliw y dozór czynią

^ Csłuż7ć UJąC* m Si? > i * wielu wzglg-
3 • ° / ą M 'V-Ól' gi>dn*  ^kślacbwariia. Szcze­

ro z -e z ło m n ą  gorliwością dozoruje to mićjsce 
P. Jakob E p szlejn , wspićra od czasu założenia 5 śS y m

Opiócz dbTorT r * C\ : ! °  P °dobn,d dobroczynności, 
obówiazał - SZf1I 8 ° i ?  m łodych synów kupieckich
Ł ” T  L ? ' “ f “ " ,,io 1'“ k°ki *»«Ł  p r i,,U >. i *? “łp iłn ia j , p u n i l iw e .  '

A N G L JA . Z  L o n d y n u , dnia  18 lu tego . — P etycje za ka­
to likam i i p rzec iw  n im ,m o w y  ty c h , k tó rz y  je izb ie skła­
d a ją , b il względem  zakazu to w a rz y s tw , a w  ogólności 
spraw a kato licka, j e , t  w yłącznym  przedm iotem  obrad jta r-  
lam eritow ych; N iek ied y  w szakże, a to li n a  czas k ró tk i, 
zajm ow ały się izb y  innem i przedm iotam i. I  tak diria i3  
lu te g o , uczj-nił kanc le rz  skarbu  w n io se k , ażeby izba n iż ­
sza zam ieniła się w  w ydzia ł dla g losow ania względem su b - 
sydjów . N a to  u czy n ił P . H um e uw agę , że dopóki n ie  
u jrzy  zm niejszenia w y d atk ó w , dopóty  ani na szy linga n ie  
zezw oli. K anclerz ośw iadczył, iż w łaśnie te raz  za tru d n ia ją  
się m in istrow ie  oszczędnością, i  na w y k u p ien ie  p ap ie ró w  
skarbow ych , zapro jionow ał zezw olenie sum m y 2 8 ,o4S,8 oo 
f. s .,  n ie  chciał zas objaśnić szczegółow o, jakirii sposobem  
ta sum m a będzie u ż y tą ,  aby n ie  dać p o w odu  do niebez­
piecznych  spekulacji. Izba zezw oliła żądaną summ ę. N a 
posiedzeniu  izby  nizszej dn ia 1 6 , dodano w  pro jekc ie do 
p ia w a  o zakazie to w arz y stw  oprócz w y razu  assocjacja^ 
jeszcze w y ra zy  to w a rz y s tw o , lu b  zgrom adzenie. N a  po­
siedzeniu  izby  niższej dn ia i 7 lu tego  p czy n ił P . P eel 
sc ażeby odczy tany  b}'t b il względem zakazu towarzysjfcsy 
po raz  tizec i. Je n e ra ł G ascoyne, p rzec iw n y  em ancypacji, 
ośw iadczył, iż w edług pow szechnego  m n iem an ia , m in is te r  
P ee l u k ry w a  jakiś zam iar i  zapytał go, 'c z y  zasadne są  
poDłosk i o  w ątp liw ym  stan ie  w o js k a , o p rzysłan iu  b ro n i 
z A m eryk i i t .  p . , n aród  bow iem  jest tego ro z u m ie n ia , 
ze coś nadzw yczajnego zajść m usiało , k iedy  P. P ee l tajfc
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nagle w  sprawie ważnej od zdania dawnego odstąpił. P. 
Peel odpowiedział, źe podobno pogłoski są. śmieszne i że 
od lat i o o  nie było dla Anglji tak dogodnej*, jak teraz 
pory do załatwienia sprawy katolickiej z zupełną swo­
bodą, a co do zmiany zdania jego , w.ymagał jej interes 
protestantów i stan . Irjandji. Na inne zapytanie, jaki 
los czeka fnudusze towarzystwa katolickiego odpowie­
dział P. Peel , źe bil nie m ówi bynajmniej o icli konhs- 
jkacie. W  końcu odczytano po raz trzeci, a zatem nrzy- 
ęto bil o zakazie towarzystw.

W  izbie wyższej na wniosek x ięcia W ellingtona od­
czytano bil o zakazie towarzystw  po raz p ierw szy dnia 
1 7  lutego.
— S łych ać,' źe'm inistrow ie odwołali eskadrę znajdującą 
się przy w yspie Terceira i w ydali rozkazy, aby w ychodź­
cy  portugalscy żadnych w żegludze n ie doznawali prze­
szkód; sądzą, że zakaz ten jest za późny i  że już musia­
ły  zajść kollizje między kapitanem angielskim a amery­
kańskim, który się zobowiązał był zawieść bezpiecznie 
Portugalczyków na wyspę Terceirę,

FRANCJA. —- Z  P a ry ża ,  d n ia  19 lu tego . —  Na zgro­
madzeniu 150.  deputowanych lewej strony i lewego 
środka izby deputowanych naradzano się nad wnioskiem  
P. Salverte względem ponowienia skargi' przeciw byłym  
ministrom, i postanowiono poprzestać na wrażeniu moral- 
nem, jakie skarga ta uczyniła. o ; J - i - —

—■ Publiczność zwraca prawie całą awagg na izbę depu­
towanych. Zaproponowane przedłużenie monopoljum tabaki, 
nie wszystkim się podoba gdyż minister skarbu przyto­
czy ł na poparcie projektu tg tylko pobudkę,. że innym  
sposobem nie możnaby deficytu zastąpić. Najważniejszy 
atoli jest projekt o rządzie municypalnym; Francja pra­
gnęła oddawna urządzenia gmin, zwłaszcza, iż przy do- 
tycbczasowem urządzeniu najmniejszy wydatek w gm i­
nach potrzebował potwierdzenia ministra spraw wewnę­
trznych. Nie jednakowe wszelako zdanie izby deputowa­
nych o- tym projekcie. Niektórzy deputowani naganiają 
rządowi, bez potrzeby pozbawia się wpływu i ograni­
cza władzę królewską; inni przeciwnie, sądzą;, źe jeszcze 
niedosyć uczyniono w tym projekcie dla dobra gmin i de- 
paitapientow, a mianowicie, źe nie dosyć rozszerzono mo­
żności należenia do rad głównych i  municypalnych, Po­
dobnież dzieje się, z mową, ministra spraw wewnętrznych, 
miana przy wprowadzaniu tego projektu.; jedni wielbią w 
nićj wymowę, inni- spostrzegają w niej wahanie się między 
zasadami monarchicznemi i  demokratycznemi, a niektórzy 
sądzą, źe zbyt jest powierzchowna-Izba nie poczyni w pro­
jekcie zrfiian wielkich, bo ministrowie' oświadczyli, iż  w 
takim razie-cofnęliby go. Rozeszła się była pogłoska, że 
ministrowie postanowili ńjąć się za wycbodźeami portugal, 
skirni, ale gdy się dowiedziano* Źe xiąże Wellington umy­

ślił emancypowac katolików, zapomniano o rozkazach j'e» 
go Względem wychodźców portugalskich wydanych. • Po  
przybyciu P. Chateaubriand spodziewają się zmiany mi­
nistrów.

M bZPA N JA .—• Z  M a d r y tu ,  d n ia  6 lu te g o .—  Aby za- 
pobiedz powstaniu , uwolnił rząd ogrodników saragoskich 
od dziesięciny. 1 eraz okazuje powolność deputowanym
prowincji Nawarry i uwiadomił ich , Że zaniechał planu 
rozciągnienia linji celnej nad Ebrem aż do granic fran- 
cuzkich. Postanowienie to rządu było skutkiem  p rzeło ­
żenia jenerała dowodzącego w prowincji biskajskiej , który 
wystawił nieukontentowanie mieszkańców,, z powodu spo­
dziewanej zmiany granicy.

—  szyscy tak zwnani Indefinidos i Illimitados z rozkazu 
wyższego musieli wyjechać z Madrytu,

—  Z Bilbao donoszą pod d. 7 lutego : Pułkownik Xawery 
Laslra zatknął w prowincji biskajskiej chorągiew bun­
tu i b y ł to dawniej dowódzca gerylasów. Po roz­
wiązaniu wojska wiary, otrzym ał nieograniczony urlop. 
Przedsiębierczy i niespokojny um ysł wplątał go w sto­
su nk i, które b y ły  przyczyną uwięzienia go w Wallado- 
lid. W yszedłszy z niego utworzył ze znajomych bandę 
gerylasów z 40 ludzi częścią konnych częścią pieszych  
złożoną i zaczął z nią działać po wsiach. Teraz ustąpił 
przed oddziałem wojska do Asttliji.

NIEMCY. —  Z  K a r lsru h e , d n ia  19 \ lu tego. —  D zisiej­
szego poranka zakończyła życie po krótkiej chorobie mar- 
grabini badenska Krystyna Ludwika, z domu xięźniczka 
Nassauska, wdowa po margrabim Fryderyku.

TURCJA. —  Donoszą od granic B osn ji, pod d. 7 lutego, 
ze poruszenia oddziałów wojska w Bosnji już się zaczęły. 
Sulejman pasza z Banialuki w yruszył do Trawnika na cze­
le 200 wazatlów, a oprócz kapitanów w tureckiej Kroacji, 
wszyscy inni są bardzo czynni w dostawianiu ludzi ,  amu­
nicji i  żywności; wszelako w szystko odbywa się potajemnie' 
i sami kapitanowie nie wiedzą o zamiarach W, W ezyra. 
Zabroniono pod karą śm ierci wywozu z Bośnji broni i ży­
wności.

—  Goniec Smirneński pisze z Eginy pod d. 21 grudnia; 
Lord Cochrane popłynął przed dwoma dniami do Marsy- 
Iji na statku rządowym. Złożyw szy rachunki, porzucił 
służbę grecką. Przed odjazdem otrzymał od prezyden­
ta list następujący: ” W P oroś, dnia 4 grudnia 1828. Od­
łoży łem  odpowiedź na list Milorda z dnia 26  listopada,

1 albowiem chciałem zarazem uwiadomić go o propozycjach 
od rządu zawisłych , a ściągających się do zaspokojenia ży­
czeń , jakie Milordzie w ynurzyłeś. Wiadomo c i ,  że głń«\



wny k o m m issb r ja t  m ia ł  p o lecan ie  zdać spraWg o pracy 
k o m m iss j i , k tó ra  się z a t ru d n ia ła  rach u n k am i p ien ięd zy  
wydanych ci p rz e z  rz ą d  g reck i  i kosztów na u z b ro je n ie  o- 
krgtu  paro  wego M e rk u ry .  G d y p o d łu g  ra p p o r tu  w szystk ie  
te rachunki w p o rz ą d k u  są zna lez ione ,  i od rach u n k ó w , k tó ­
re  z Anglji p o c h o d z ą ,  są n ie z a w is łe ,  p rze to  rzacd m a za­
miar p rz y s tąp ić  n ie zw ło czn ie  do obliczenia podanego k o m ­
in issji w E g in ie  o b r a c h u n k u ,  nie w ą tp ią c ,  Se M i lo rd  nic 
o mówi kom m iss ji  w yznaczonej p o t r z e b n y c h  o b ja ś n ie ń ,  
gdy b ęd z ie  s z ło  o p óźn ie jsze  r a c h u n k i .  P ro p o n u je  zatem  
rząd  , aby  M ilo rd  z należącej m u się su m m y  10 ,634  talk- 

, J-ow hiszp . te ra z  p o ło w ę ,  a d ru g ą  za 4 miesiące p r z y ją ł ,  
p rze k o n a n iu  , Żc p ro p o z y c ję  tę  p rzy jm ie sz ,  wzywa cię 

r z ą d ,  iżbyś  w y d a ł  stosowne ro zk az y  do oddania  ko m m iss ji  
m a r y n a rk i  o k rę tu  p a ro w eg o  M e rk u ry .  S po dz iew a  się 
rz ą d  g r e c k i ,  ze tym  sp o s o b e m  z a ła tw i ł  tg sp raw ę  z twojem 
zadow oleniem  i pozosta je  ty lko  w ynu rzyć  ci wdzięczność 
n a io  u za pod ję te  dla niego u s łu g i  i za życzl iw ość , k tó re j  
now e dow ody posiada w p ropozyc jach  l is tu  z d. 20 listo- 
1 a.  ak  widzisz M i lo rd z ie ,  los G rec ji  zostaje odtąd  pod 
op ieką  w ie lk ich  m ocarstw  eu ro pe jsk ich  , a te raźn ie jszy  rzad  
tym czasow y , nie  m oże  z tego pow odu p od e jm ow ać  ż adn ych  
dz ia łań  w o je n n y c h ,  k tó r e b y  odpow iada ły  twoim talentom 
» twojemu stopniowi. Ż a łu je  zatem , iż ci n ie  m oże  nic o ■ 
flaro w ac , oprócz  sposobności z ło że n ia  jeszcze  raz  dowodu 
szlachetnych i w ie lkom yślnych  uczuć dla G rec j i .  R zad  b ę ­
dzie uw ażał za ob ow iązek  uwiadomić k o n g re s  narodow y 
o ofiarach tw o ich ,  w e d łu g  k tó ry c h  odstąpić m u chcesz pra- 
wa do k o rw e t ty  H y d r a ,  do galioty A thcna is  i do 2 0 ,0 00

** l0,.'?. “  GrCCJa m ia ła  zaP 1«cić , ja k  sko ro  b y  n ie p o ­
dległość je j  b y ła  uznan ą .  N ie  w ą tp ig , Se k o n g re s  , ca łą  
w z .g czn o sc ,  jak ą  c. n a ró d  z teg o  pow odu winien , p od ług  
zasłużonej wartości oceni i p ro p o zy c je  p r z y j m i e ,  ja k ie  
czyn,sz  dla wsparcia ro d z in  m ajtków  w wojnie osieroco- 
nyc i. P rz y s z ło ść  G rec ji  j e s t  w r e k u  Boga i mocarstw 
sp rzym ie rzon ych  , spodz iew am y s i g , że odpowie twoim 
Życzeniom. G dziebać  z r e s z t ą  na p rz y s z ło ść  zostawać bg- 
d ^ e s z ,  m e  zapom nisz  Zapewne o tym k ra ju ,  i  uezujesz 

° s c ,  g y  m u b ędz iesz  m ó g ł  być  u ży teczn ym . P rz y ło -  
* jles  .ig do o d ro d z e n ia  G r e c j i ,  k tó r a  cig za to um ieśc i z 
g fboką w dzięcznością  w rzg dz ie  sweiclf p ić rw szych  i naj
wtelkomysłmejszych obrońców , etc.

8 „ „  j r
rzu can ie  w nie n iecz is tnśe łr t„  y , ■, p iz e z  w y-
dzione zostało. U l L  urów *b*g,HS' e&0 s£a,łU P ł y w i e -  
-t-, . i , prowadząca do ry n k u  lest wzgorzv-
2 ł  “ • P f *  - U  , , , L  J H S .

3 . y ła  to go ra  L e c h a , na k tó re j  s t a ł  z a m e k  u rzcZ
p ierw szych  Xiążąt polskich  zam ieszk iw an y .  Tu z g ó ry

z ^  ii^ v  vac ‘tni;0n; kaInT.’ zdW  sig czasy daw niejsze
wy kainieii na l ?*° t ó n i e  ^ r m L o -

w ł a c U z f e

WIAD0310SCI NAUKOWE,
P rie ja id zk a  w P russach  p o lsk ic h  p r z e z  K . i  S i .  l is t  

p ie rw sz y . ( C iąg dalszy).-

^ Ć n £ r S p z- * v - bi r s * O s i . .
Sta zniszczył. Na mie’ ^  T  ' ’ * * *  c z^  m w -
a u r o w a n e -  r y n e k  u ł ^ f  d ( l re "  nl;,n3'cb  do,nów s ta n ę ły  

i 1y n e k , ulica do m e g o  p rz y ty k a jąca  i  ulic a z a -

T  'iJCS,c l>G P P °M ? t  ’>Clb U Zy  rZeKl 1 llterT- J- K- S .
nik metro rioliM* —  ®ztI! CMJ3: Jan  Kałsztein kario- 

. jj opobfalny gnieźnieński i napis: w reszc ie  po d n i .
g im .p o .a r ie  k tó ry  i  ko śc io ła  w yższego n ie o szc zo d -ił  
roku  pańsk iego  1760 d . 25 s ie rp n ia  ko sztem  M cĆ Ź m  
znow u  o d b u d o w a n y . « Zfąd jeszcze widzieć sie dają rufntf 
pałacu arcybiskupiego p rzy  brzegu jeziora  I l e L e ł  *  

Koscioł gnieźnieński roku  965 na jednym z siedmiu 
pagórków najwznioślejszym  ̂ G órą L echa  zw anym , wysta- 
v.ony poswigcony ,est Matce Boskiej ,  i ma ty ia Y sJ ió te *  

go kośc io ła  gn ieźn ieńskiego . *  ? e

nrócZz Cd r S ; Sfal'-O7 tn0SCi, SWÔ j nJe zacfto" 'a'ł "fc więcej o* 
braźaiąca Duba'8 Z,a!?*  od sP °du je s t p łaskorzeźba Wyo- 

ażająca puhai . w k tóry  p ieniądze w kładają - wvżei Vaś
widac o r ła  strzegącego ciała świętego męczennika D aro ­
wał je  kościołowi Bolesław C h a b r y  0 *

kości Wwimzeb ^ . Zaclf°.d “ o b ró co n e , m ają 9 0  ło k c i wyso^
Wieże’ te nie t *** * Z d r *ew« P o b u d o w a n e  ł .  55*
rów X w o d  ‘i- w tA Zli łT !  -Wi6ne ózego różność mu'-.
. i i- , ’ J co obrocona k u  zachodowi, znajduje sie
ablica kam ienna ,  „a której herb S u l i m a , i

t e . d "  ' " “ ' “ i* i— »“ > 1 '

D.' f i T r a & r * a i  * « *  • * ! * * •  t  i M *  M . * .
e r , *  ^ H S j B ^ k ^ s s r ^  ,h,“
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r u  mniejszego czyli P re sb y tc r iu m ; ten  wyłożony jest w 
kształcie łuku  m arm urem  różnego koloru : dalej znajduje 
się stalla prałatów i kanoników gdzie odśpiewują modlitwy.

W środku samego kościoła w idać 'mauzoleum . Był tu 
dawniej i n n y , przez  Szwedów zniszczony pom nik , lecz 
roku  1682 napraw iony , nakoniec w ostatnim pożarze k o - 
ścioła ze szczętem zaginął. Teraźniejszy je s t  na wzór S. 
Piotra w bazylice watykańskiej roku  1767 przez Macieja 
Łubieńskiego wystawiony. Fundament jego kwadratowy z 
m a rm u ru ,  nad nim cztery kolumny w kształcie korony 
wierzchołek grobowca utrzymują. W środku ołtarz poświę­
cony S. Wojciechowi i S. Stanisławowi. Z ty łu  ołtarza jest 
marmurowa tablica z wyrytym obrazem Gaudencjusza , 
brata  S. Wojciecha, w arcybikupim ubiorze. Na ołtarzu 
samym jest t ru m n a ,  obejmująca ,• jak  mówią, kości S. Woj­
ciecha , zamknięte w skrzyneczce i zapieczętowane. T r u ­
m na obłożona je s t  blachami srebruem i, na k tórych wyryte 
są w płaskorzeźbie czyny z życia tego męczennika. On sam, 
w pontyfikalnym ubiorze ,  ze s rebraw yrobiony  , spoczyw'a 
na trumnie. Po prawej jej stronie jest główny napis ł a ­
ciński wyrażający czem b y ł  święty Wojciech: że przez Bo­
lesława w Trzem esznie ciało jego w ykupione,  że przez 
Ottona cesarza odwiedzane by ło ;  że nakoniec pomnik ten 
świętemu Wojciechowi poświęcił r .  1662 Wojoicch Pilcho- 
w ic z , biskup h y pponeńsk i , suffragan i kanonik  warmiń­
s k i ,  oraz kanonik katedralny gn ieźn ieńsk i, dziekan łowi­
cki i sekretarz królewski.

P rzed  tym ołtarzem odprawia się w pewnych czasach 
nabożeństwo i śpiewana bywa pieśń B o g a  R o d z ic a  D z ie ­
w ic a . P rzed  t rum ną pochowane są zwłoki zmarłego w 
roku  1422 arcybiskupa Trąby, Dziś jeszcze istniejące o r ­
gany stawiane by ły  w roku  J 662 przez Jerzego z Gdańska.

Na kolumnach wspierających sk lep ien ie , znajdują się pó 
jednej i drugiej stronie, rozmaite grobowe napisy i wyobra­
żenia tych dla których by ły  k ładz ione : między innemi go­
dny jest wspomnienia grobowiec Władysława L u b i ń s k i e ­
go arcybiskupa , k tóry  wiele kościołowi gnieźnieńskiemu 
się za s łu ż y ł ,  przez naprawy jakie poczynił. U m arł  roku  
1767. Kapituła w dowód wdzięczności wystawiła mu pomnik 
rzeczony; w bliskości znajduje się grobowiec Stanisława 
Karnkowskiego , k tóry  u m arł  w Łowiczu , a w Kaliszu 1603 
roku  został pochowany. Nabożeństwo za jego duszę , od­
prawia się, przy trumnie świętego Wojciecha-. Nakoniec 
zasługuje na uwagę grobowiec Kajetana Sołtyka  , biskupa 
krakow skiego , zmarłego r. 1788 , w 1792 r .  wystawiony.

Po lewej stronie umieszczona tablica wielka miedziana, 
yt murze kościoła , wyobraża arcybiskupa Jakóba S ien n o ,  
zmarłego r .  1480 z gotyckiemi do koła literami. Kamień 
pochyło po łożony , na którym  wyryta osoba w arcybisku­
pim stroju z literami gotyckiemi, wyobraża Zbigniewa Ole­
śnickiego, zmarłego 1493.

Po nad kaplicą Łubieńskich , w ścianie kościoła, grobo­
wiec z napisem: Maciej Łubieński. Jemu to najwięcej p r a ­
wie winien jest teraźniejszy kościoł;  um arł 1652 r.

Ppzostaje nam jeszcze mówić o kaplicach, k tóre  ja k e ­
śm y powiedzieli w około kościoła się znajdują, stanowiąc 
Wszakże jedną  całość. W szystkie , prócz kaplicy Potoc­
k ic h .  mają wnijścia marmurowe w kształcie łu k ó w ,  ie la-  
enemi kratami zamykane, oraz marmurowe posadzki. Ka­
plice te są następujące : .

1. Potockich'; dwa ma wnijścia: cała mozaiką wyłożona : 
ółtarz podobnie mozaikowy: naprzeciw niego mauzoleum z 
posągiem arcybiskupa Teodora Potockiego. Tu  jes t także

grób jego i zwłoki. 2. Kaplica, założona przez K a r n k o w .  
skiego r. 1591 , ma w sobie grobowiec pod którym  spoczy­
wa Stanisław Szem bek arcybiskup , zm ar ły  r .  1721. T u  
jest także sarkofag Michała Radziejowskiego k ardyna ła  i 
arcybiskupa, syna Hjeronim a Radziejowskiego, od którego 
kościoł gnieźnieński dosta ł ubiory i k le jnoty kosz tow ne, 
oraz 120,000 z łp .  U m ar ł  on w G d a ń sk u ,  pochowany w 
Warszawie. 3 Kaplica zwana Doktorów , malowaniami ozdo­
biona ; 4. Śgo Walentyna męczennika zawiera grób wika- 
rjuszów gnieźnieńskiego kościoła ; 5. S. K rz y z a ,  p rzezna­
czona na grób prałatów i kanoników tego kościoła: ma 
ołtarz mozaikowy i m ałą  tlgurę krzyża.  6. Poczęcia Mat­
ki Boskiej. T u  są zwłoki dtfóch arcybiskupów  Latalskie- 
go i Gołębickiego ; 7. niegdyś D rya  dziś K ołuszk ich ,  ca­
ła  m arm urem  w yłożona; 8 .  S u lim a ,  naprzeciw o ł ta rza ;  
zawierająca grób arcybiskupa Olszowskiego , którego po­
stać z alabastru -jest wyrobiona ; 9. niegdyś Bogorja, dziś 
Wydźgów; 10. niegdyś Gniazdowskich, dzis Sławińskich;
I I .  niegdyś Doliwów, dziś Baranowskich; 12. z dwóch cia­
snych zrobiona , ma dwa mauzolea , na których w pontyfi- 
kalnych ubiorach z czerwonego m arm uru  wyrobione po-

pomnik z bronzowej blachy X. Maxymiljana Skrzetuskiego 
prezydenta trybuna łu  koronnego w r .  1776 ; 14. Łubień­
skich , ma dwa wnijścia; obok ołtarza mauzoleum z mar­
m u ru ,  posąg Macieja Łubieńskiego i napis w języku  ła ­
cińskim , wyrażający szczególnie , że koronow ał Marję 
Ludwikę żonę Władysława IV i Jana K az im ierza ,  ze z ru­
in kościół gnieźnieński podniósł i czynszami u d a ro w a ł , ze 
wschodnią wybudował wieżę i miedzią p o k ry ł .  Umarł W 
Łow iczu , ciało jego w tym grobie złożone.

Za trzecią kaplicą znajduje się zakrystja ,  z k tórej wchód 
do stalli prałatów i kanoników. W niej sk ład  jest koszto­
wnych ubiorów i infuł. Tu  pokazują sk rzy n k ę  ze zło­
ta w kształcie korony zrob ioną ,  i kamieniami wysadzaną. 
W niej znajduje się głowa S. Wojciecha. W zakrystji jest 
podobna do tej lecz mniejsza i nie tak  b oga ta ,  z gotyc­
kiemi napisam i, w której znajduje się głowa jakiejś świę­
tej. Pod muzycznym chórem je s t  kapitu lan  czyli izba po­
siedzeń kapi tu ły .  W niej nad drzwiami znajduje się mar­
murowy k am ień ,  na k tórym  wyryty statut o porządku w 
kapitule odbywać się mającym ; ztąd po prawej stroniema- 
lowany obraz Macieja Łubieńskiego , po lewej Wawrzyń­
ca Gembickiego, a naprzeciw tego Stanisława Karnkowskie­
go arcybiskupów. Na przybocznych ścianach zawieszone 
są o b ra z y : zamordowania S. S tan is ław a ,  i przeniesienia 
do nieba ciał męczenników zabitych w miejscu gdzie dzis 
miasto Kazimierz.

Z ifby tej idzie się do archiwum , gdzie wiele orygi 
nalnych dokumentów dawnych się zachowuje , równie ja 
X ią z k a  d o b ro d zie js tw  dla archidjecezji g n ie źn ie ń s -J -  
Xiążka ta zaprowadzoną została za Zygm unta  I  r- t o ł  
zaczął ją Łaski arcybiskup.

( D okończenie n a s tą p i)

T E A T R  NARODOWY, Dziś ostatni raz  widowisko sceni­
czne i  redutowe w następującym składzie: O godz. 8 ko- 
medja G uw erner. O godz. 10 koraedjo-opera: S łom iany  
cz ło w ie k  czyli te a tr  w Sochaczew ie. O godz. 12 balet: 
F letrow ers zacza ro w a n y .
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